
D O D A T E K  Ś W I Ą T E C Z N Y

Wielka szopka prasowa 1 9 4 3  r,
W S T Ę P

To nie szopka, ale szopa Ani żadna inna Świnia
Wielka, choć w niej nie ma szkopa, Tyrad tutaj nie wygłasza
Ani łotra z pod Katynia, Bo to szopka swojska, nasza!

P O T Y C Z K A
ROSJA I ANGLIA

O d  R e d a k c j i :  Artykuł ten jest piętnastym z cykla 
rozważań o polityce ZSSR i Wk. Brytanii.  Czytelni­
ków uspakajamy, że do końca jeszcze daleko.

Za czasów' Wilhelma Zdobywcy, Rosja jeszcze nie przypuszczała, że po upływie 
8 i pół wieku waUzyć będzie ramię w ramię z Anglią przeciw Hitlerowi. Stalin może 
się dz is ia j . obłudnie powoływać na dobrą  wolę Iwana Kality, lecz obojętność Moskwy 
wobec wojny stuletniej dziwnie przypomina sierpniowy pakt: Ribbentrop — Mołotow. 
Analogie historyczne mają swoją wymowę. Rozważniejsi  doradcy szepcą dziś w ucho 
władcy Kremla słowa Filipa II hiszpańskiego: „Wojuj z całym światem nigdy z Anglią!"

PRZEGLĄD PRASY
„M ie s i ą  c ”, jeden  z dwu grzybów sanacyjnych, które z polskiego barszczu uczy­

niły trujący odwar makbetowskich czarownic, od dłuższego już czasu nie napisał nic 
interesującego,,  co m ażnaby  schlastać piórem lub ukłuć szydłem z worka. Jednakże na 
tym miejscu przypominam y o jego n iepotrzebnym  istnieniu, jako czynnika dekom po­
zycji i deprawacji!

W I E Ś N I A K
((PISMO DLA WSI)

LIKWIDACJA PACYFIKACJI
Chłop ma twardą głowę. Nie zmoże go teutoński terror. Zain icjowane z począ t­

kiem bieżącego lata eksperym enty  i próby  „pacyfikacji" na terenie dystryktu lubelskiego 
file dały rezultatu. Koncentracja i mobilizacja grup Sonderdienstu  i Schutzpolizei w 
celu likwidacji i całkowitej dezintegracji polskości w Lubelszczyźnie spaliły na panewce. 
Zdepiaw owanym  bandytom  przeciwstawiły się zdeterm inowane jednostki.  Ekstermina­
cyjna polityka germańskiego Machiawela wzięła w łeb. Chłop zwyciężył!

W IADOM OŚCI STARCZA... POLSKIE
DRUGI RZĄD JEDNOŚCI MIĘDZYNARODOWEJ

Nareszcie mamy rząd jedności międzynarodowej! Właściwie to jemu jeszcze bra­
kuje Ukraińca, ale w ostateczności mniejszości powinny być w mniejszości! Grunt,  
żeby interesy mniejszości miały poparcie większości (nie marny tu na myśli mniejszości 
faszystowskiej  której paradoksalnem u stanowisku został po łożony  kres: Seyda i Ko- 
marnicki wystąpili  ze Stronnictwa Narodowego i weszli do rządu). Od dziś każdy P o ­
lak może n ówić z dumą: „Za waszą wolność".



M Ł O D A  P R A S A
Młodzież się musi wyszumieć,
Niech młodzież sobie pohasa,
Wszak młodzież też pisać umie
Powstaje  więc „Młoda Prasa!”...

P O ST A W A  MŁODEGO POKOLENIA:

J E D N O Ś Ć  T R A G I C Z N A ? . . .
Jedność.. .  jedno  słowo — jedno (zdawałoby się... jednoznaczne!) pojęcie, a 'za w ie ­

ra w sobie tyle aspektów, punktów widzenia interpretacyj.. .
Jedność...  czasem to słowo nabrzmiewa patosem, wzniosłością pięknej utopii... 

H arm onię  niebosiężnego wzlotu przerywa wtedy nagle zgrzyt!!! Zgrzyt w archolstw a. 
Młodzieży! Polska dość już miała tragizmu w swych dz ie jach! . ,?...!!

W a r s z a w s k i  O d g ł o s  M i ę d z y n a r o d o w y
Nr. 31 30.X.1943 ROK CLXXXI

SYTUAJA POLITYCZNA
Trzy są racje stanu: niemiecka, rosyjska i polsjra (jest jeszcze angielska, ale ta 

się tu nie liczy). Jednak Polska podziemna spełnia  nie raz wymagania racyj stanu 
wrogów! Niestety!... Na szyi Narodu zaciskają się kleszcze błędnego koła i wiruje ono 
coraz prędzej i prędzej! Ogłupiali Polacy tr \  kają głowami w  płot. A terror się wzma­
ga. Idące w awangardzie bolszewizmu Czynniki Miarodajne nie przeciwdziałają. Tak 
b y ć  nie może! Nie ma dla nas ś rodków nieetycznych! Trzeba ich położyć na dyw a­
nik i wsypać tęgie lanie! Albo też... postawić na baczność i kazać się zame dować. 
Abtreten! Rus.

B I U L E T Y N  F A C H O W Y
Najważniejszy aspekt sprawy braku fachowców

Okupant tępi w Polsce fachowców. Powagę położenia wzmaga wytępienie ży ­
dów, powiększające w sposób groźny niedobór specjalistów-fachowców we wszystkich 
niemal dziedzinach rzemiosła, handlu  techniki,  zawodów wyzwolonych. Kto nas będzie 
leczył, bronił w sądach, sprzedawał lekarstwa, skoro żydzi wśród lekarzy, w adwokatu­
rze i farmacji stanowili 60—80 5B ? ! Kto nam pożyczy (choćby na 12%) pieniędzy, kto 
nam  u sz r je  buty, ubranie, kto nam dostarczy bitego rytualnie mięsa, kto nam będzie 
wykładał na uniwersytetach? Tragedia!

W Y G L Ą D  N I E P O L I T Y C Z N Y
Projekt deklaracji (na czasie i na miejscu)

Niżej podpisane stronnictwa oświadczają,  iż stojąc na stanowisku: 1) państwow ym  
(w myśl  zasady: „państwo to m y ”) potępiają  bzdurne sys tem y chcące terroryzować 
państwo jakimś (antypaństwowym!) „narodem ” (endeckie uzurpacje i zamachy),

2) prawa i m oralności („sanacja m ora lna”) sprzeciwiają się braniu pod uwagę 
dezyderatów antypaństwowych, nielegalnych (bo rozwiązywanych nieraz przez władze 
administracyjne) i n iemoralnych (nie posłusznych rządowi) ugrupowań politycznych,

3) p ra w d y  .i uczciw ości, odrzucają nikczemne kłamstwa o nieprzygotowaniu  P o l ­
ski do wojny, o ucieczce najwznioślejszych bohaterów wrześniowej epopei: Śmigłego,



Kasprzvckiego, S z a d k o w sk ieg o  i Becka, o bałaganie  organizacyjnym itd. (wszystko 
kłamstwa partyjników!).

Opierając się na tych trzech zasadach, podpisane niżej stronnictwa wzywają 
wszystkich obywateli do poparcia ich konsolidacyjnego wysiłku (osobiście lub finansowo). 
Z jednoczone  stronnictwa poprowadzą  wtedy naród do nowego września!

( - )  O. ( - )  P. ( - )  W .

K i i W M R O W I S K U
Organ Zjednoczonych Organizacji; AB, CDF GHI, H^S, DUP, ZAD, „Kij w  m row isku” e tc .

Gwiazda przewodnia
Naród Polski pozostał  sam. .Biją i m ordują  nas Niemcy, nienawiścią  dyszą b o l­

szewicy, Partie  polityczne, zapatrzone w przedwrześniowe konstelacje, błądzą po o d ­
mętach podziemnego „mare tenebrarum ”. Jednakże  czuwa Ruch „Kij w m row isku”! Nie 
dbając o własny interes postanowi! zdynamizować społeczeństwo, wyrwać je ze snu, do 
którego ukołysały je nasze stronnictwa polityczne i pchnąć  do walki! Ruch „Kij w 
m row isku”, aby b v ć  w zgodzie ze swą nazwą, woli bić; niż b y ć  bitym! W walce 
akceptuje chrześcijańskie podstawy naszej cywilizacji i głosi now ą etykę zdobywczości 
słowiańskiej! Naród nareszcie m a swą gwiazdę przewodnią! Jest  nią Ruch „Kij w 
m row isku”!...

KOM UNIKAT
Przez egzekutywę „Kija w mrowisku" zostali obici kijem i oblani spirytusem m ró­

wczany m trzej członkowie zarządu g lównęgo naszej organizacji za karę za porozumie­
wanie się z wrogiem. Ruch „Kij w m rowisku” stał zawsze na stanowisku bezkompro­
misowej walki z wrogami Polski i był szerm ief tem  czystośc-i naszego życia polityczne­
go. To daje rękojmię, że w jego szeregach nie utrzyma się żaden agent obcy.

W R N (Wieśniak, Robotnik i Nic więcej)
Faszystowski zamach na papieża

Niewdzięczność iście niemiecka może nam tylko tłumaczyć zachowanie w W aty ­
kanie Niemców, których aktualny papież tak gorąco bronił  w zeszłej wojnie,  jako nun­
cjusz przyszłego papieża Piusa XI, który znów nie chciał powstania Polski (!). W ten 
sposób polscy faszyści znaleźli się w kropce, bo jeśli poprą papieża, to ten na konfe­
rencji pokojowej zażąda oddania Pomorza Niemcom (z którymi zawarł konkordat!),  jeśli 
zaś p ó jd ą 'z  Niemcami, to stracą resztki zaufania u nas. Socjalizm polski spokojnie pa­
trzy tymczasem na załamanie  się osi Berlin— Watykan, które jest jednym  jeszcze po ­
twierdzeniem kon ieczności rozdziału K ościoła od państwa! (co było do okazania).

N I E P R A W D A
Organ Frontu O drodzenia Prawdy

Umartwienie i post
W luksemburskiej gazetce podziemnej p. t.: „Zielona lukrecja" ukazały się intere­

sujące rozważania na temat umartwień i postów w więzieniu. Wprawdzie w naszych 
obecnych warunkach rozważania te są bezprzedmiotowe, jednak podajemy ich przekład. 
Artykuł ma formę dialogu:

Paweł: Czy sądzisz, że więzień żyjący nawet pod najsurowsżym regulaminem nie 
ma prawa zażądać w piątek bezmięsnego obiadu, choćby kom enda obozu była obojętna 
religijnie?

- \ "



Gaweł: Uważam, że m ógłby  w takim wypadku nie przyjąć posiłku, lecz to znów 
by łoby  umartwieniem, które w ciężkich warunkach więziennych m ogłoby  być grzechem 
przeciw 5 —  przykazaniu! t

Paweł: Tak, to nowy, t rudny problem. O dłóżm y go do nas tępnego  spotkania! 
 (d. c. nastapi).

D E Z E M B E R
H E J - H O !

D w utygodnik rycerzy M ałekingu (Z)
Dziś nasze MFG ' By, wam nie było  źle
Życzenia  szc ęścia śle, ' Wszak macie MFG!

Nasza choinka (M FG )
Choinka  jarzy się dziesiątkami świec. W zdłnż sali wyciągnięty  długi szereg 

Z-etów. Oczy p łoną zapałem. Stopy depcą sztandary ze swastyką. Dowódca przem a­
wia. Końcowy o k r z y : .,Niech żyje MFG!” podejmuje setka młodych piersi. 1 płynie  pieśń:
{na liutę „M adelon”)— Bo MFG to imię Polski Młodej * 

Na błyskach kling 
Zgubione w  „szarej" mgle!
Bo Mafeking usunie każdą- szkodę 
MFG! MFG! MFG!

P O D K O P  
D w utygodnik p ośw ięcony spraw om  P o lsk i w  n iew oli

My — galomania narodowa
My ludzie z „Podkopu” dość już m am y zdrajców ideologii narodowej,  którzy 

ośmielają  się uważać za spadkobierców Dmowskiego. Lecz ci co po miskę soczewicy 
wyciągają  swe brudne łapy. są oczywiście wobec nas m izerną grupką: Nam ludziom z
„Po d k o p u ” na imię milion! My-—lion, my lew narodowego odrodzenia!
Już  tylko Niemcy i bolszewicy Pod k o p ” walczy, albo: chlust!
Dadzą wam now ą miskę soczewicy! Zlewa wrogów pianą z ust!

Z G R Y W
Nauka o wyskok gospodarczy

Uzbrojenie cywilizacyjne P olski jest nakazem wyniesionym  z doświadczeń drugiej 
wojny światowej.  Trzeba wywieść naród z niżu cywilizacyjnego, przerazić go widmem 
degradacji gospodarczej,  a pogrążonycłi  w bierności błogiego trawienia  l il istrów podek­
scytować mirażem wyskoku. Różnica potencjałów, jaka nastąpi przy tej, reakcji społecz­
nych odruchów, wytworzy odpowiednie napięcie wyskokowe, które dla w ygody  mierzyć 
będziemy iloczynem t. b. m., gdzie t =  opory materialne, b =  opory psychiczne i m =  na­
tężenie woli reformistycznej.  Od wielkości m (i analogicznie od niskiego poziomu t i b) zale­
żeć będzie końcowy wynik. Musi n im  być prężny, w yskok  w dziedzinę potęgi gospodarczej!

Z A K O Ń C Z E N I E
bkum brie  w tomacie. skumbrie w tomacie 
Chcieliście , Walki” , no  to ią macie!...

Zakł. W ydawnicze '„W alki”, „Po lak a” i „Mł. P o lsk i” Dr APAKI w Szczecinie, ul. Lotników 3


